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KGW Czarna Owca smakuje kultury wileńskiej

Inicjatywa
Jak na każdym zebraniu członków KGW Czarna Owca w Czarnowcu tematów
bez liku. Upieczemy kartoflaka, ukisimy ogórki, nauczymy się przyrządzać
pyszne sałatki, pośpiewamy, potańczymy itd…
Jednak od trzech lat (od powstania Koła) nikt nigdy nie wyszedł z inicjatywą,
aby pojechać, posmakować innej kultury, choć to, co poniżej będzie opisane,
to raczej (a może na pewno) również nasza, Polska kultura.
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Vol. 1

Decyzja

Gdy jednogłośnie, na zebraniu ustaliliśmy, że to ostatni dzwonek na podróż,
chociażby  z  powodu  zbliżających  się  chłodniejszych  i  krótszych  dni.
Propozycja  padła  na  Wilno.

Miejsca w autokarze schodziły jak świeże bułeczki, ale co tam zobaczymy i
jak spędzimy czas w stolicy Litwy, to już w zasadzie nas członków mniej
interesowało, chociażby z samego przekonania, że przecież w Wilnie można i
tydzień zwiedzać, uczyć się i będzie również zdecydowanie za krótko.

Sprawy w swoje ręce wziął nasz niekwestionowany lider Andrzej Paszczyk.
Mamy tylko przybyć pod świetlicę o ustalonej godzinie i  zabrać ze sobą
uśmiech!

https://photos.app.goo.gl/RLN3vdM5jENn6s7v7


Vol. 2
Ostra Brama

To stały punkt odwiedzin Wilna. Nie inaczej było w naszym przypadku.
Ostra Brama to późnogotycka, jedyna ocalała z murów miejskich, brama w
Wilnie,  zwana  dawniej  Bramą  Miednicką.  Prowadzi  do  niej  ze  Starego
Miasta ulica Ostrobramska.  Od wewnętrznej,  północnej  strony w Bramie
znajduje się kaplica z cudownym obrazem Matki Boskiej.
Matka Boska Ostrobramska to symboliczny wizerunek Maryi bez Dzieciątka,
czczony  jako  Matka  Miłosierdzia,  Królowa  Polski  i  Wielka  Księżna
Litewska. Jej znaczenie wynika z kilku kluczowych aspektów: umieszczono ją
w Ostrej  Bramie jako patronkę miasta i  obrończynię,  a  dwie korony na
obrazie symbolizują jej  macierzyństwo (jedna dla niej,  druga dla Jezusa,
który spoczywa pod jej sercem) lub panowanie nad Polską i Litwą. Obraz stał
się też ważnym symbolem polskości i niepodległości w okresie zaborów.

Ostra Brama to jedno z najcenniejszych miejsc w Wilnie, znane na całym
świecie  dzięki  cudownemu  obrazowi.  To  właśnie  ten  obraz,  otoczony
licznymi  łaskami  i  cudami,  przyciąga  turystów i  pielgrzymów z  różnych
zakątków globu,  stanowiąc  symbol  duchowego  centrum miasta.  Historia
Ostrej Bramy sięga czasów rozbudowy Wilna, kiedy to w XVI-XVII wiekach
miasto otoczone zostało murem obronnym. Wówczas powstało dziesięć bram
miejskich, z których do dzisiaj zachowała się tylko Ostra Brama.



Vol. 3
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Miasto

Na wstępie zacytuję, co sam jako turysta zapamiętałem z przekazu od Pani
przewodniczki:
„…gdy książę Gedymin jechał na polowanie przez krainę lasów, poczuł się
zmęczony, zrobiło się ciemno, koń musiał odpocząć… Położył się i usnął.
Obudziło  go  na  wzgórzu  nieopodal,  gdzie  wcześniej  pokonał  tura,
przeraźliwe  wycie  wilka,  który  wył  jakby  sto  wilków  wyło…”
Wrócił do swojego zamku w Trokach i ktoś mu podpowiedział (wróżka czy
wróżbita) „Gedyminie musisz tam pobudować gród…” Tak też się stało…”
Wilno stoi do dziś.

Zapewne to, co zapamiętałem nie jest do końca pełną legendą o powstaniu
grodu nad Wilejką, każdy z nas mógł zapamiętać coś innego.

Z literatury wyczytujemy, że Gedymin lub Giedymin był wielkim księciem
litewskim w latach 1316–1341, pobudował Wilno około 1323 roku.
Gdy  wybudował  gród  nad  rzekami  Wilią  i  Wilejką  (dawniej  Wilenką)
przeniósł  stolicę z Trok do Wilna.  Jest  znany ze swoich listów do miast

https://photos.app.goo.gl/RLN3vdM5jENn6s7v7


Europy Zachodniej, które przyciągnęły uwagę Europy ku Litwie, a także z
zawarcia sojuszu antykrzyżackiego z Polską.
Gedymin był dziadkiem Władysława II Jagiełły.
Jego pomnik stoi w centralnym miejscu Wilna na placu katedralnym.

Vol. 4
Cmentarz na Rossie

Nekropolia, której ominąć podczas wizyty w Wilnie nie wypada.
Matka i serce wodza…
Matka Józefa Piłsudskiego tu właśnie spoczywa, u Jej stóp pochowano serce
marszałka, które przywieziono z Krakowa, bo taka była Jego ostatnia wola.
Nagrobek  Piłsudskiego  jest  wizytówką  tego  cmentarza,  a  samo  miejsce
otoczone dziesiątkami Polskich symboli narodowych.

Na cmentarzu są wzgórza aniołów, literatów i przecudne nagrobki, które
stoją tu od wieków.

Ważnym,  symbolicznym miejscem są  także  aleje  cmentarza  wojskowego,
które 19 września 1939 roku, gdy sowieckie wojska wkraczały do Wilna
zostały uszkodzone przez ostrzały artyleryjskie.

Obecnie cmentarz znajduje się pod opieką polskich władz, w którego obrębie
znajduje  się  mauzoleum upamiętniające polskich żołnierzy  walczących w
obronie Wilna, powstańców styczniowych, a także serce marszałka Józefa
Piłsudskiego.
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Zamek w Trokach, dawnej stolicy Litwy

Oddalony od Wilna niecałe 30 kilometrów, okazała budowla na wyspach.
Zamek pobudowano na jeziorze  Galwe.  Obiekt  jest  w znacznym stopniu
rekonstrukcją z 2 połowy XX wieku.
Zamek  został  wzniesiony  pomiędzy  XIV–XV  w.  przez  wielkiego  księcia
litewskiego Kiejstuta Giedyminowicza i  jego syna Witolda,  który w 1430
zmarł na zamku. Troki były w tym okresie ważnym ośrodkiem Wielkiego
Księstwa Litewskiego.
Począwszy od XVII w. zamek popadał w ruinę. Ruiny stały wiele lat bez
dachu,  a  całej  budowli  groził  całkowity  upadek.  Dopiero przed II  wojną
światową polscy historycy sztuki rozpoczęli zabezpieczanie obiektu.
Odbudowę zamku ukończono w połowie XX wieku.

Dziś  to  okazała  atrakcja  turystyczna  Litwy.  Jadąc  do  Wilna  lub  z,
obowiązkowym  przystankiem  powinien  być  zamek  w  Trokach.  Obecnie
zyskał na całym obiekcie przepiękną dachówkę, którą zapewne z kosmosu
widzą satelity.

https://photos.app.goo.gl/RLN3vdM5jENn6s7v7


Vol. 6
Cepeliny

Na Podlasiu to kartacze, na Litwie cepeliny.
Czy smakują tak samo? Raczej nie, ale to zależy chyba od zastosowanych
produktów. Dla mnie bardziej się podoba (smakuje) ten podlaski.
Te  wileńskie,  które  mieliśmy  okazje  konsumować  w  dwóch  różnych
miejscach są zbyt ścisłe, to znaczy ciasto jest za twarde w porównaniu z
„naszymi” podlaskimi.

Osobiście, po wielu kilometrach w deszczu zdecydowanie mogę powiedzieć,
że  przedpołudniowy  bigos  Andrzeja  został  już  dawno  zapomniany,  a
przedwieczorna  porcja  dwóch  kluchów  też  za  mała.  �
Moim szczęściem było to, że obok mnie usiadła przemiła Pani, która zupełnie
gratis  przekazała  mi  jednego klucha.  Tak więc  trzy  to  dla  mnie  prawie
bomba. Jednak to nie wszystko, bo Andrzej dostarcza mi jeszcze pół porcji
twerdząc, że muszę! OK. Zatem trzy i pół cepelina to w sam raz na obiado-
kolację. �

Nasze Podlaskie – zdecydowanie lepsze. Takie jest moje osobiste zdanie.

https://photos.app.goo.gl/RLN3vdM5jENn6s7v7
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Kościoły Wilna

Jest ich tak dużo, że nawet wilnianie sami nie potrafią dokładnie zliczyć ile
tak naprawdę ich jest. Różne źródła mówią o ponad 40. kościołach. Gdyby
statystycznie z kalkulatora czy w przypadku umysłu ścisłego policzyć, to na
jeden kościół przypada 15 000 parafian.

Aby odwiedzić wszystkie kościoły i poznać ich historię, wycieczka musiałaby
trwać około miesiąca. Najpiękniejszymi są:
– Cerkiew św. Trójcy i Klasztor Bazylianów.
– Kościół św. Anny.
– Kościół św. Franciszka z Asyżu (Bernardynów)
– Cerkiew Przeczystej Bogurodzicy.
– Kościół św. Jana.
– Cerkiew Św. Mikołaja.
– Kościół św. Kazimierza i zaułek.
– Cerkiew św. Ducha.

https://photos.app.goo.gl/RLN3vdM5jENn6s7v7


To jednak nie było celem wyprawy KGW Czarna Owca. Pani przewodniczka
pokazała  najważniejsze  obiekty  sakralne  Wilna.  Odwiedziliśmy  kościoły:
Piotra i Pawła oraz Ducha Świętego, w którym to część wycieczki pozostała
na niedzielnej mszy świętej.

Vol. 8
Kultura

Podczas przemierzania wileńskich ulic rzucał się w oczy szczególny znak,
który był eksponowany w wielu miejscach. Dopiero po powrocie do domu
zainteresowałem się  o  co  w  tym chodzi.  Dopiero  w  domu,  bo  podczas
przemarszu, przy siedzibie Prezydenta Litwy Gitanasa Nausėdy akurat, gdy
przewodniczka mówiła  o  protestujących pod pałacem ludziach musiałem
zawiązać sznurowadło i straciłem tym samym zasięg z audioprzewodnikiem
opowiadającej.
Na drugi dzień spytałem znajomych, którzy na chłopski rozum opowiedzą o
tej akcji protestacyjnej.
Wyjaśnił mi oczywiście mieszkaniec Czarnowca Pan Rafał Kędzierski, który
w Wilnie jest około dwadziestu razy w roku. �

„Na  Litwie  wybuchają  protesty  po  mianowaniu  „niekompetentnego”
kandydata  na  stanowisko ministra  kultury… Setki  artystów i  osobistości
kultury zebrały się w czwartek rano przed Pałacem Prezydenckim w Wilnie,
aby  zaprotestować  przeciwko  mianowaniu  Ignotasa  Adomavičiusa,
kandydata  delegowanego  przez  partię  Świt  Niemna,  nowym  ministrem
kultury  Litwy.  Petycja  sprzeciwiająca  się  nominacji  Adomavičiusa  i
wzywająca  prezydenta  Gitanasa  Nausėdę  do  niezatwierdzania  żadnej
nominacji w zespole Świt Niemna zebrała już około 50 000 podpisów osób
związanych ze światem kultury, pisarzy, muzyków i aktorów…”

Obszerne wyjaśnienie w tym artykule ->

https://www.lrt.lt/en/news-in-english/19/2691594/protests-erupt-across-lithuania-over-appointment-of-unqualified-culture-minister-nominee?srsltid=AfmBOoqfprLUWVvyNBhi4z8l07qlUecP_2j7JAA3om-Bu3pU1nTtQjmy
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Mickiewicz,  Słowacki,  Piłsudski,  Miłosz,  Lelewel,  Skarga,
Kraszewski…

To nie wszystkie nazwiska wybitnych Polaków związanych z Wilnem. Bez
mała na każdej ulicy i dzielnicy można usłyszeć o tych zasłużonych dla Polski
pisarzy i przywódców.

https://photos.app.goo.gl/RLN3vdM5jENn6s7v7


Józef  Piłsudski  (1867-1935)  –  polski  działacz  społeczny  i
niepodległościowy,  żołnierz,  polityk,  mąż  stanu.
Adam  Mickiewicz  (1798-1855)   –  największy  poeta  polski,  twórca  i
najważniejszy autor polskiego romantyzmu, filomata.
Św.  Kazimierz  Jagiellończyk  (1458-1484)  –  syn  Kazimierza
Jagiellończyka.  Patron  Polski  i  Litwy.
Czesław  Miłosz  (1911-2004)  –  poeta,  wykładowca  Uniwersytetu
Kalifornijskiego,  laureat  nagrody  Nobla.
Juliusz  Słowacki  (1809-1849)  –  poeta  Polskiego  romantyzmu,  twórca
polskiego dramatu romantycznego.
Piotr Skarga (1536-1612)  – polski jezuita, teolog, pisarz i kaznodzieja.
Józef  Ignacy  Kraszewski  (1812-1887)  –  pisarz,  historyk,  działacz
polityczny, publicysta, autor z największą liczbą wydanych książek i wierszy
w historii literatury polskiej.
Joachim  Lelewel  (1786-1861)  –  historyk,  numizmatyk,  profesor
Uniwersytetu  Wileńskiego  i  Warszawskiego.
Św. Andrzej Bobola (1591-1657) –  polski  duchowny katolicki,  jezuita,
misjonarz, męczennik, święty Kościoła katolickiego.
Jan Karol Chodkiewicz (1560-1657) – Hetman Wielki Litewski, wybitny
wódz, uczestnik wojen ze Szwecją i z Moskwą.
Ignacy  Domeyko  (1802-1889)  –  Polski  mineralog  i  geolog,  przyjaciel
Adama Mickiewicza, profesor oraz rektor uniwersytetu Santiago de Chile.
Kazimierz Kontrym (1772-1836) –  Polski  pisarz,  publicysta  i  działacz
polityczny.
Tadeusz Konwicki (1926-2015) – polski prozaik, scenarzysta i reżyser.

Vol. 10



Autokar z Panem Jurkiem

To jest już historia! Pan Jerzy Pieńkosz, to nie tylko mistrz kierownicy, ale
urodzony organizator i przewodnik. Jego firma to znana w okolicy Ostrołęki
solidna marka. On jak sam w niedzielę powiedział zapytany gdzie mieszka –
„w autobusie – śmiech”.

https://photos.app.goo.gl/RLN3vdM5jENn6s7v7


On tym żyje, a Jego tabor oraz współpracownicy muszą dotrzymywać kroku
temu przemiłemu człowiekowi. Wprawdzie sam odpoczywał podczas naszej
wycieczki,  ale  Jego  zastępca  Pan  Krzysztof  godnie  mu  pomagał.  Żadna
niedogodność nie mogła się przydarzyć podczas tak profesjonalnej obsługi
naszej grupy.
Jurek rozpoczął pracę w Ostrołęckim PKS-ie, w latach 80-tych XX wieku.
Dotrwał  tam do końca istnienia  tej  potężnej  firmy transportowej  ludzi  i
towarów. PKS zlikwidowano końcem czerwca 2018 r. Jerzy kupił autobus i
jeździ do dziś dając radość tysiącom turystów, pielgrzymów, urzędników,
uczniów.
Podróż  do  Wilna  z  Jerzym  Pieńkoszem  to  wyłącznie  myślenie  tylko  o
zwiedzaniu, a nie problemach z przemieszczaniem się �
W sobotę i  niedzielę autokar okazał się zbawiennym schronieniem przed
intensywnymi opadami deszczu.
ps.  Wyjazd spod hotelu w Wilnie,  gdzie mało rozgarnięty kierowca auta
osobowego  bezgranicznie  zablokował  wyjazd  autokaru  okazał  się
majstersztykiem!  Dosłownie  na  dwa  centymetry  przy  ryzykownych
manewrach tak wielkiej i  wartościowej maszyny Jurek łyknął jak bułkę z
masłem. �
Gorące pozdrowienia i brawa dla naszych kierowców!

Vol. 11
Przewodniczka

Pani Wiesława Czernigowska – wilnianka od urodzenia. Jej rodzice to Polacy,
którzy równierz są z Wilna. Oprowadza wycieczki od ponad dwudziestu lat,
nie  tylko  Polskie  ale  znakomicie  włada  również  językami:  litewskim,
rosyjskim,  białoruskim  i  angielskim.
Jej wiedza nie tylko o Wilnie i Litwie zachwyca, ale często zauważaliśmy, że
lepiej zna historię Polski niż niejeden z nas.

Przytaczane żarciki,  to chyba norma u przewodników, a Pani Wiesia nie
o d s t a j e  o d  t e j  n o r m y .  F a j n i e  j e s t  „ d o s t a ć ”  t a k i e g o
przewodnika/przewodniczkę,  z  którym  się  nie  nudzi.



Cała  grupa  składa  serdeczne  podziękowania  za  profesjonalnie
przeprowadzoną wycieczkę (w demokratyczny sposób) zaproponowaną przez
przewodnika. �

https://photos.app.goo.gl/RLN3vdM5jENn6s7v7


Vol. 12
Deszcz

Deszcz jest potrzebny! Ale już do przesady, taki padający z góry dołu i boku,
to jest wkurzający. Za sugestią uczestników miałem nie pisać o deszczu, ale
przecież dla bystrego oka czytelnika i  tak na setkach zdjęć wypatrzy on
kolorowe parasole i uśmiechnięte szczęśliwe mordki. �
Żaden  deszcz  nam nie  przeszkodził  we  wspaniałym  spędzeniu  czasu  w
Wilnie. To tylko taka niedogodność i stare powiedzenie „nie ma złej pogody,
są tylko źle ubrani turyści”.

Dla zainteresowanych (przyszłych turystów) taka informacja jak radzić sobie
z deszczem w Wilnie.
Mieć wspaniałych kierowców, którzy zjawiają się nie wiadomo skąd, pakują
ludzi do autokaru i wiozą w kolejne suche miejsce.
Mieć dobrego przewodnika (w naszym przypadku przewodniczkę), który wie,
jak schować turystów przed kroplami deszczu.

Pomimo deszczu nie zauważyłem smutnej z tego powodu osoby – zerknijcie
na zdjęcia.
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Andrzej

Cóż można pisać o Panu Andrzeju Paszczyku z Rzekunia?
Hym, trudno jest opisać tego człowieka osobom, które Go nie znają.

Pan sierżant sztabowy, to szef szefów!
Najkrócej  możnaby  napisać  „zapoznaj  się  z  Andrzejem,  a  poznasz  jego

https://photos.app.goo.gl/RLN3vdM5jENn6s7v7


oblicze”.

To,  że  jest  przesympatyczną osobą nie  trzeba podkreślać.  Jest  wszędzie
gdzie trzeba być i załatwi wszystko co trzeba załatwić! Może nie wszyscy
wiedzą ale nie załatwił jeszcze kuchni polowej dla naszego KGW haha. �
Bigos,  na  przystanku,  kierowcy,  transport,  konsumpcje  w restauracjach,
noclegi,  przewodnik  no  i  ostatecznie  pogoda  haha,  to  wszystko  zasługa
Andrzeja!

Andrzej nasz LIDER od wszystkiego!
Każdy chciałby takiego mieć.

Ale najważniejsze na koniec, to jego ukochana żona Beata, która w cieniu
wspaniale dba o naszego szefa!

Dziękujemy WAM z całego serca za to, że chcecie się z nami męczyć.

Dla Beaty i Andrzeja Paszczyków wielkie STO LAT!

Wycieczka  dla  Członków  Koła  Gospodyń  Wiejskich  Czarna  Owca  w
Czarnowcu  odbyła  się  w  dniach  25  i  26  października  2025  r.
„Wyjazd  integracyjny  na  warsztaty  kulinarne  dla  członków  KGW
Czarna  Owca  w  Czarnowcu  oraz  dla  społeczności  wiejskiej
miejscowości  Czarnowiec.”

Wszystkie  zamieszczone  w  artykule  zdjęcia  zamieściłem w  jednej
galerii. Klikając w dowolne, przeniesiecie się do do niej.

GALERIA ZDJĘĆ
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